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Rada państwa.
(Depesze „ Słowa Polskiego*).

Nowe prezydyum: V etter-F  rade-Żaczek.
Wiedeń. Izba habet papam. Wczorajsze po­

siedzenie Izby uważają z wielu stron za objaw ko­
rzystny dla przyszłej działalności parlamentu.

Prezydentem obrany został członek centrum 
morawskiego hr. M. V e t t e r  y. d. L i l i e ,  wicepre­
zydentami zaś pierwszym: P r a de, drugim Ż a ­
czek.

Fakt, że stronnictwa Izby zgodziły się na wy­
bór hr. Ve t t e r a ,  a nie chciały przewlekać sprawy, 
wskazywać się zdaje na to, że są one chętne do 
pracy pozytywnej. Oby przypuszczenia te nie oka­
zały się tylko zbji; różowemi i przedwczesnemi.

Czesi zapowiedzieli na najbiiższem posiedzeniu 
Izby, które się odbędzie we wt o r e k  wniesienie 
wniosków nagłych: o adr es  do t r o nu  w odpowie­
dzi na mowę tronową, jakoteż drugiego o z mi a nę  
r e gul a mi nu  I zby,  oprócz tego zaś cały szereg 
interpelacyj i wniosków.

Wielkie zdziwienie wywołało wczoraj w Izbie 
pojawienie się p. S c h o n e r e r a, który złożywszy 
przyrzeczenie poselskie, nie wygłosił ż a d n e g o  
z a s t r z e ż e n i a  na rzecz idei wszech niemieckiej. 
Przywitano ten fakt śmiechem i oklaskami.

Wiedeń. O godzinie 4 popołudniu prezydent 
z tytułu wieku dr. W e i g e 1, otworzył po­
nownie posiedzenie Izby posłów i zarządził przystą­
pienie do wyboru prezydenta Izby. Głosowanie od­
bywa się kartkami, sekretarze wywołują po kolei 
nazwisko każdego posła, posłowie wywołani, oddają 
jeden po drugim swe kartki. Gdy oddano już wszy­
stkie głosy, dr. Weigel zarządza 10 minutową przer­
wę, celem dokonania skrutynium. Po przerwie dr. 
Weigel ogłasza następujący rezultat wyboru:

Oddano ogółem głosów 374, z tego kartek 
próżnych 14, pozostaje ważnych głosów 360, (wię­
kszość absolutna 181),

, Otrzymał 344 głosów hr. Manrycy Vetter 
von der Lilie i został zatem wybrany prezyden­
tem Izby.

Dr. W e i g e l  dziękuje za użyczone mu w cza­
sie jego urzędowania poparcie i zaprasza hr. Vet -  
tera,  aby objął przewodnictwo (żywe oklaski).

Hr. V e t t e r  obejmuje przewodnictwo i dzię­
kuje Izbie za zaufanie. „Mam wprawdzie przeświad­
czenie — mówi — że wybór mój zawdzięczam ra­
czej względom politycznym, aniżeli osobistym mym 
kwaliflkacyom, to jednak będę usilnie się starał, a- 
żeby urząd mój i stanowsko to, które mi Panowie 
^powierzyliście, utrzymać wolnymi od wszelkich 
wpływów politycznych a zachować obiektywność i 
bezstronność na wszystkie strony. — Mówca prosi
0 względność i o poparcie go w bardzo trudnym 
urzędzie jego. Rozpoczął się nowy okres ustawoda­
wczy, a posłowie mają do załatwienia bardzo ważne 
zadania, których szczęśliwego rozwiązania oczekuje 
ludność cała z największem upragnieniem. Mówca 
wzywa Izbę, aby w pełnem poczuciu wspólnego in­
teresu, we wzajemnem zaufaniu, powolna ojcowskim 
słowom monarchy, przystąpiła do pracy nad zała­
twieniem tylu ważnych zagadnień, oczekujących jej 
decyzyi (oklaski). Prezydent zarządza następnie wy­
bór I. wiceprezydenta.

Oddano ogółem kartek 328, z tych 87 białych 
Pozostało więc 241 głosów ważnych. Pierwszym wi­
ceprezydentem wybrany został 236 głosami poseł 
P r a d e .  (Żywe oklaski na lewicy). Prade, zająwszy 
swe miejsce, dziękuje za wybór i zapewnia, że po­
stępować będzie z całą objektywnością i strzedz bę­
dzie regulaminu zarówno co do jego brzmienia jak
1 ducha. Już mowa tronowa wskazała Izbie drogę 
pracy, a mówca wyraża nadzieję, że Izba drogą tą 
kroczyć będzie.

Z kolei przystąpiono do wyboru II. wiceprezy­
denta, przyczem oddano ogółem kartek 304, w tej 
liczbie 92 białych. Pozostało więc głosów ważnych 212. 
II. wiceprezydentem 209 głosami wybrany został 
p. dr. Ż a c z e k .  Wybrany, również dziękuje za 
objawione mu zaufanie i oświadcza, że pragnie po­
dług najlepszej wiedzy i z całą sumiennością speł­
niać swe obowiązki, kierując się przytem zupełną 
przedmiotowością. Mo” !i zwraca się do całej Izby 
z prośbą, aby popierała go w ciężkiem zadauiu. 
(Oklaski).

Następnie odbył się wybór sekretarzy i kwe- 
stcfrów. Z Polaków wybrany został sekretarzem hr. 
S z e p t y c k i .  Potem zabrał głos prezydent hr. Yet-

te r  i wśród hucznych długotrwających oklasków 
imieniem całej Izby wyraził prezydentowi z wieku 
dr. W e i g l ó w  i serdeczne podziękowanie za tak 
świetne przewodnictwo podc"aa pierwszych posie­
dzeń.

Na tem zamknął prezydent posiedzenie, nazna­
czając następne na wt o r e k  b. m. o g. 11-tej 
przed południem. Na porządki dziennym wybory: 
komisyi legitymacyjnej, dla nietykalności poselskiej 
i petycyjnej.

Burzliwa debata w Sejmie węgierskim
o ostatnich zajściach wyborozyoh.

(Depesze «Słowa PolskiegoM).

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego poseł Endrey zaraz na wstępie omawiać 
zaczął w bardzo gwałtownym umie zajścia wyborcze 
w Marosz Yasarhely. Mówca oświadcza, że wybory 
przeprowadzono pod presyą rządu. (Okrzyki oburze­
nia na skrajnej lewicy). W y b o r y  p r z e p r o w a d z a ­
li u r z ę d n i c y  a d m i n i s t r a c y j n i  t e r r o r y z ­
mem i p i e n i ą d z mi ,  a żandarmi d o p u ś c i l i  si ę 
mordu.  (Ponowne okrzyki na skrajnej lewicy). Mówca 
żąda jak najściślejszego dochodzenia, a także uka­
rania nadżupana (oklaski na skrajnej lewicy. Poseł 
Kubik w podobnym duchu przemawia. Z kolei zabiera 
głos prez. ministrów Szell.

Oświadcza, że zajścia w Marosz Yasarhely 
jego również przykro dotknęły, jak opozycyę. Jeszcze 
z Wiednia zażądał ścisłego dochodzenia. (Wołania 
na skrajnej lewicy: Suspendujcie nadżupanów). Szell 
mówi dalej: Podług mego przekonania nie wystarcza 
tu zwyczajne dochodzenie, r i zr/^ijem więc wysła­
nie komisyi mięszanej. Sąd wyda potem wyrok. 
Mówca nie chce nikogo potępić, zanim się cała sprawa 
nie wyjaśni. Oprócz tego śledztwo karne jest w toku. 
W obec wołań ze skrajnej lewicy: „Zasuspendować 
nadżupana*, powiada Szell, że już minęły czasy, 
kiedy to wezbranemu morzu poświęcano ofiary. (Okla­
ski na prawicy). Niechaj więc każdy wstrzyma się 
z ostatecznym wyrokiem, aż do ukończenią śledztwa. 
(Demoństracyjne oklaski na prawicy. —  Ironiczne 
okrzyki: Hoch! na skrajnej lewicy).

Następnie zabiera głos minister sprawiedliwości 
P ł o s z  i odpiera msynuacyę, jakoby urzędnicy sądo­
wi w Vaserhely wywierali na wyborców wpływy agi­
tując za kandydatem liberalnym. Dopóki poseł En­
d r e y  tego twierdzenia swego nie udowodni, mówca 
musi wątpić o jego wiarygodności. (Żywe oklaski na 
prawicy, natomiast zrywa się burza na lewicy, która 
żąda, aby przewodniczący za te słowa przywołał 
ministra do porządku). Wiceprezydent T hal l i a n  
oświadcza, że nie widzi powodu do tego. (Ponowna 
burza na lewicy. Wiceprezydent zmuszony jest przer­
wać obrady ua kilka minut.)

Po ponownem otwarciu posiedzenia, minister 
sprawiedliwości P ł o s z  oświadcza, że nie miał zamia­
ru ubliżyć, ani czci, ani charakterowi posła Endreya. 
Zresztą sprawa ta będzie przeniesioną na inne pole 
i nio należy do Izby. Minister gotów jest każdej 

'chwili stawić się do dyspozycyi posłowi Endreyowi. 
'Na tem posiedzenie zamknięto.

Bndapeszt. Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
węgierskiego miało przebieg nadzwyczaj burzliwy. 
Chodziło o zajścia przy wyborze uzupełniającym do 
Sejmu w Marosz Waserheiy, gdzie żandarmi — jak 
wiadomo — strzelali do ludzi, przyczem trzy osoby 
zostały zabite, a kilka osób rannych. Przemawiali 
poseł E n d r e y  ze skrajnej lewicy. Po nim przema­
wiał poseł Kubie,  mąż zaufania stronnictwa nieza­
wisłych wysłany do Marosz Waserheiy, celem na­
ocznego przekonania się o zajściach.

Mówił on pół godziny, a podczas tego opozy- 
cya hałasowała w sposób ciekawy, krzyczano do pre­
zydenta ministrów Szella: „Słyszysz pan, to jest 
nikczemność, to iest lotrostwol na szubienicę z ni­
mi! Kubie zakończył swą mowę słowami „Stronni­
ctwo Koshuta nie dopuści prędzej do obrad spokoj­
nych w tej Izbie, póki nio zostaną sprawcy tego 
zajścia stosownie ukarani*.

Po mowie Kubica zabrał głos prezydent mini­
strów Sze l l .  Nie pozwolono mu jednak mówić, ale 
dalej hałasowano i krzyczano. Prezydent musiał 
przerwać posiedzenie na 10 minut. Po otwarciu dal­
szego ciągu posiedzenia, Szell zgłosił się powtórnie 
do głosu i wśród ogromnej wrzawy, oświadczył, że 
ubolewa nad teini zajściami i że będzie się starał 
o wyjaśnienie ich i o zadośćuczynienie.

Mowy prezydenta ministrów Szella nie było- 
wcale słychać. Szell musiał przerwać. Chciał on od-; 
czytać także i oświadczenie żandarmeryi w tej spra­
wie. Opozycya nie dopuściła jednak do odczytania 
tego oświadczenia. Krzyczano: „To mordercy, na
szubienicę z nimi*. Obstrukcya ta trwała przeszło' 
kwadrans.

Szell oświadczył w dalszym ciągu, że zrzeka 
się odczytania tych oświadczeń. (W oświadczeniu 
tem usprawiedliwia się żandarmerya, że musiała 
użyć broni, gdyż żandarmom wydzierano bron 
z ręki).

Prezydent ministrów Szell zawiadamia, że wy­
słał na miejsce zajścia urzędnika miuisteryalnego, 
celem zbadania sprawy, ałe to nie uspokoiło opozy- 
cyi, bo krzyczano dalej.

W tem zabrał głos minister sprawiedliwości 
P ł o s z  i wystąpił przeciw mowie Endreya, powie­
dział bowiem, że twierdzenie jego, jakoby tamtejszy 
wice-żupan głosował ną kandydata opozycyjnego, jest 
oszczerstwem. To oświadczenie Plosza wywołało zno- 
wu wrzawę nie do opisania.

Posłowie opozycyjni opuścili swe ławy i udali 
się na środek sali, zrobiło to wrażenie ataku na 
ławę prezydyalną.

Prezydent chciał mówić, nie dopuszczono go 
jednak do głosu.

Opozycya zaczęła śpiewać, krzyczeć, wyjęto 
pulpity z ławek i zaczęto nimi kołatać o ławki. 
Trwało to kwadrans, aż prezydent ministrów powstał 
i oświadczył, że chce zabrać głos.

Dopuszczono go do głosu. Skoro zaczął mówić, 
że on nie znajduje w przemówieniu ministra spra­
wiedliwości nic obraźliwego, powstała ogromna bu­
rza wśród opozycyi. Posłowie biegną do miejsca 
prezydenta, a wywiera to wrażenie, jak gdyby go 
chcieli znieważyć. Niektórzy z nich podnieśli pięśeie. 
Słychać groźby. Następnie biegną posłowie ku lawie, 
ministeryałnęj. Sytuacya przedstawia się bardzo groź­
nie. W tem prezydent ministrów widząc co się dzie­
je, opuścił trybunę, a prezydent ogłosił, źe posiedze­
nie przerywa na 10 minut.

Podczas tej przerwy, prezydent ministrów 
Szell konferuje z opozycyą. — Upłynęło 10 minut, 
a posiedzenia jeszcze nie otwarto na nowo. Prezy^ 
dent ministrów Szell zjawia się na sali, powstaje 
powtórnie szmer. Prezydent udaje się więc znowu 
na konferencję z opozycyą, która trwała tym razem 
godzinę.

Po godzinie otwarto znowu posiedzenie. Za­
biera głos minister P ł o s z  i oświadcza, że nie chciał 
w niezem obrazić .posła E n d r e y a ,  a zresztą spra­
wa ta zostanie w s p o s ó b  r y c e r s k i  z a ł a ­
t w i o n ą  — tymczasem rzeczywiście zażądał poseł 
E n d r e y  z a d o ś ć u c z y n i e n i a  h o n o r o w e g o ,  
od mi n i s t r a  P l o s z a .  Po tem oświadczeniu 
Piosza, wrzawa trwała dalej. (

Prezydent widząc, że nie można uspokoić wrza­
wy, zamknął posiedzenie. Następne odbędzie sięt 
dz i ś .

Obawiają się, źe i dziś powtórzą się te samą 
zajścia. Opozycyoniści zapowiedzieli już cały szereg; 
interpelacyj i wniosków nagłych w sprawie zajśą 
w Waserheiy.

W koluarach opowiadają sobie, że zajście mię­
dzy PI oszem a Endreyem, zostanie załatwione w spo­
sób polubowny.

Bank zaliczkowy,
Lwów, 9 lutego.

Wczoraj o godzinie szóstej wieczorem odbyło 
się XII. walne Zgromadzenie członków Banku zalicz­
kowego we Lwowie.

Oto ważniejsze szczegóły, wyjęte z przedłożo­
nego zgromadzeniu dziesiątego sprawozdania dy- 
rekcyi.

Rok ubiegły zaznaczył się na ogół dość k<h 
rzystnie w rozwoju Banku, o czem najlepiej świad­
czą następujące pozycye bilansu:

Udziały członków wynoszą 382.332 korony 
(z dniem 1 stycznia 1900 suma ich wynosiła 375.216 
kor.), wkładki oszczędności 1,801.823 (w r. pJ 
1,524.119 kor.), weksle reeskontowane 915.622 kor, 
(w r. p. 1,214.628 kor.), zysk 73.035 kor. (wri 
p. 62.583 kor.). j

Zgromadzenie, któremu przewodniczył preze^ 
Rady nadzorczej p. Tad. S k a ł k o w s k i  rozpoczęć 
ło obrady swoje dyskusyą nad podniesioną przez dr, 
Lisiewicza kwestyą, czy zgromadzenie to, jako nie
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odbywające się według przepisów statutu w połowie 
marca, jest w.iy. <■, czy też nie.

W miarę wymiany myśli i słów dyskusya oży­
wiała się coraz bardziej, aż wreszcie wyłoniły się 
z niej dwa wnioski: dra L i s i e w i c z a , aby zgro­
madzenie uznać za nieważne i odroczyć je do czasu 
statutem oznaczonego, a to w tym cełu, aby człon­
kowie zaskoczeni obecnie niełegalnem przyspiesze­
niem zgromadzenia iriieli dość czasu do przygotowa­
nia wniosków, tyczących się najistotniejszych i naj­
ważniejszych interesów instytucyi.

Drugi, łagodniejszy wniosek postawił p. Fry- 
ling, aby na przyszłość przestrzegano ściśle nazna­
czonego przez statut terminu walnego zgroma­
dzenia.

W rezultacie oba wnioski upadły, a dyskusya 
skończyła się na zaprotokołowaniu zastrzeżeń pp. 
dra Lisiewicza i Frylinga, że obecne zgromadzenie, 
jako nie odbywające się we właściwym czasie jest 
nieważne.

W  dyskusyi nad przedłożonem sprawozdaniem 
zabrał znowu głos dr. Lisiewicz, interpelując w spra­
wie wielkości kredytów kaucyjnych i domagając się 
w formie formalnego wniosku aby i na przyszłość 
dołączano do rozsyłanych członkom sprawozdań 
spisy wszystkich żyjących członków.

Z kolei dr. Jabłoński postawił wniosek, aby 
na przyszłość uwidaczniano w sprawozdaniu dyre- 
kcyi stosunek procentowy udzielonych kredytów do 
stanów i zawodów członków.

Ostatecznie zgromadzenie nie przyjęło żadnego 
z tych wniosków, uchwalając tylko na wniosek dra 
Dulęby, aby na przyszłość zamieszczano na kartach 
zawiadamiających o mającem się odbyć walnem zgro­
madzeniu także porządek dzienny tegoż ostatniego.

Następnie z porządku dziennego udzielono dy- 
rekcyi absolutoryum i rozdzielono czysty zysk w na­
stępujący sposób: fundusz rezerwowy 14.607 kor., 
dywidenda 6 proc. od udziału 20.571 kor., tantiema 
16.196 kor., fundusz strat 10 000 kor., fundusz po­
datkowy 3000 kor., fundusz umorzenia realności
4.000 kor., fundusz zaopatrzenia 660 kor.

Z kolei przystąpiono do wyboru 8 członków 
Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, którymi 
też wybrani zostali pp.: dr. Głąbiński, Stan. Krzesz, 
Edmund Mrayincsics, Niemczynowski, dr. Romanow­
ski, Skałkowski, Szkowrou.

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali: dr. 
Goldman, dr. Lewakowski Michał i Majewski 
Michał.

Na tem obrady, w których brało udział 65 
członków, reprezentujących 138 głosów, zakoń­
czono.

Z parlamentu.
{Depesze „ Słowa Polskiego").

Wiedeń. Jak donosi Deutseh nationale Cor- 
respondenz S c h ó n e r e r  wystosuje na wtorkowem 
posiedzeniu Izby dwa zapytania do prezydenta mi- 
strów. W pierwszem zażąda on zakaz u  wy wo z u  
broni  i i nne j  k o n t r a b a n d y  do Ang l i i  i ko- 
l o n i j  a n g i e l s k i c h ;  tak samo ma też postąpić 
rząd węgierski. Prócz tego zażąda on, by skłonić 
ministra spraw zewnętrnych, ażeby w y r a z i ł  Kru­
g e r o w i  s y m p a t y ę  ludności Austro-Węgier dla 
sprawy Boerów, którą on tak godnie zastępował.

W drugiem pytaniu poprosi Schoenerer prezy­
denta ministrów, by oznajmił, jakich środków rząd 
zamierza użyć, celem trwałego uruchomienia parla­
mentu, do jakiego r o z w i ą z a n i a  k we s t y  i j ę z y ­
k o we j  rząd zdąża, czy rząd prowadził rokowania, 
lub zawarł układy ze stronnictwami parlamentarne- 
mi, celem załatwienia pewnych przedłużeń, co rząd 
zamyśla uczynić w razie, gdyby obstrukcya ubezwła- 
dniła parlameDt, i czy rząd zamierza jedynie prze­
forsować na drodze parlamentarnej t. zw. konieczno­
ści państwowe.

Wiedeń. Komisja parlamentarna klubu cze­
skiego uchwaliła jednogłośnie zaproponować na pre­
zydenta klubu posła Herolda.

Na odbytem po posiedzeniu Izby zebraniu 
przewodniczących klubów parlamentarnych oświad­
czył prezydent Izby posłów hr Ve t t e r ,  że zamie­
rza zwoływać od wypadku do wypadku przywódców 
klubowych, celem omówienia z nimi kwestyj aktual­
nych, jako t o : sprawy regulaminu, klucza do wybo­
ru komisyj i td.

Uznano tę propozycyę jako pożądaną, ale 
przytem podnoszono, że należy całą sprawę przed­
łożyć poszczególnym klubom. W poniedziałek prze­
wodniczący klubów pcuownie się zbiorą celem usta­
nowienia wymienionego klucza.

Wczoraj ukonstytuowało się „Zjednoczenie 
przemy sio we “, obierając prezesem posła Kiuka. Do 
klubu togo należy 16 posłów; w pierwszym rzędzie 
będzie on zastępował interesa przemysłowe, a na­
stępnie także handlowe i rękodzielnicze.

Klub centrum (kat. partya ludowa) wyraził na 
wczorajszem swem posiedzeniu posłowi Fuchsowi 
najgorętszą podziękę za zasługi, położone przezeń na 
urzędzie prezydenta Izby posłów.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 9 lutego-

Ulepszenie kom unikacy  i między Rosyą 
a Austryą.

Wiedeń. Z Petersburga donoszą do Oester 
ung. Consuler Corresp., że w najbliższym czasie 
wprowadzone zostaną ulepszone połączenia kolejowe 
między Austryą a Rosyą, mianowicie już od sezonu 
letniego wprowadzony zostanie bezpośredni pociąg 
kuryerski I. i H. kl. między Wołoczyskami a Mo­
skwą, który ograniczy przesiadanie się dla podróż­
nych z Austryi do Syberyi tylko do dwóch stacyj : 
Wołoczyska i Tuła. Nadto ma być wprowadzone no­
we połączenie 36 godzinne między Wiedniem a Ki­
jowem, oraz Wiedniem a Odesą via Lwów-Woło­
czyska.

Kara śmierci •

Kraków. Franciszek Tomczyk został za zbro­
dnię rozbójniczego zabójstwa skazany na karę śmierci 
przez powieszenie. * ^

Sprawa rozwodowa hr. Heleny Taaffe.
Budapeszt. Sąd tutejszy wyznaczył nową 

audyencyę w sprawie rozwodowej hr. Taaffe z baro­
nem Ryszardem Ma t t e n c l o i t  na dzień 26 b. m. 
Po ukończeniu tego procesu, zaślubi dopiero hr. 
Taaffe lekarza z Koszyc dr. Feldmana, wieści więc 
o zawartym ślubie były przedwczesne. Tymczasem 
dzienniki tutejsze podnoszą, że adwokat hrabiny 
w skardze swej przedstawia życie hr. Taaffe u boku 
męża, jako pasmo strasznych duchowych męczarni. 
Br. Mattencloit chciał swą żonę zamknąć w zakła­
dzie dla obłąkanych.

Sejm pruski.
Berlin. Sejm pruski obradował wczoraj nad 

etatem ministerstwa sprawiedliwości. Poseł Crueger 
zarzuca ministrowi sprawiedliwości, że oświadczeniem 
swem w sprawie assesorów żydowskich, naruszył 
zasady konstytucyjne i samą sprawiedliwość. Mini­
ster sprawiedliwości oświadcza na to, że podług 
konstytucyi król mianuje wszystkich urzędników 
wojskowych. Przeto mówca mógłby właściwie pod­
niesionych zarzutów nie stosować do siebie. Zresztą 
broni on swej onegdajszej mowy i dowodzi, że była 
zupełnie konstytucyjna. W dalszym ciągu minister 
zwalcza twierdzenie, jakoby w Prusiech było naj­
więcej procesów o obrazę majestatu.

Następnie posiedzenie przerwano.1
Zapowiedź dymisyi pruskiego ministra 

handlu •

Berlin. Zapewniają, że minister handlu Bre-  
feld wkrótce ustąpi, a miejsce jego zajmie tajny 
radca Neuhaus .
Król Edward VII. udaje się do Niemiec.

Londyn. Do dziennika Olobe donoszą z Ports- 
mouth, że jacht królewski „Yictoria Albert" otrzy­
mał rozkaz przygotowania się do odjazdu, ażeby po 
zebraniu się parlamentu odwieść króla do Ylissingen; 
król zamierza złożyć wizytę cesarzowej Fryderyko- 
wej (siostrze) i rewizytować cesarza niemieckiego.

Wielki kartel milionerów.
Rzym. Tribuna dowiaduje się, że milionerzy 

nowojorscy: M a r g a n  i  R o c k e f e l n e r  zakupili 
akcye syndykatu żelaznego, przez co utworzyli nowy 
monopol dla węgla, oliwy, kolei żelaznych, budowy 
okrętów i żeglugi parowej.

Kapitał tego ogromnego kartelu wynosi 12 mi­
liardów 660 milionów dolarów.

Boerzy w Kaplandzie.
Londyn. Lord Kitchener telegrafuje z Pre- 

toryi pod datą oneddujszą: Dewet znajduje się obecnie 
na północ od Smithfield. Oddział wojska przekroczył 
linię kolejową kolo Pompei-Śiding i wyruszył ku Fili- 
post. Generał Methuen donosi, że koło Fryburga roz­
pędził nieprzyjaciela i zabrał kilka wozów z prowian­
tem. Kolumna Frencha znajduje się w pobliżu miej­
scowości Ezmele.

Przesilenie rządowe we Włoszech.
Rzym. Król konferował wczoraj z wielu oso­

bistościami politycznemi w sprawie sytuacji, wywo­
łanej dymisyą gabinetu.

Dżuma w Kaplandzie.
Londyn. Daily Mail donosi z Kapsztadu pod 

datą wczorajszą: W dokach zdechło kilkaset szczu­
rów wśród syinptomatów dżumy. Wśród podobnych 
objawów zachorowały dwie osoby. Jedna z nich jest 
już na drodze rekonwalescencji-

L ondyn . Biuro Reutera donosi z Kapsztadu 
pod datą wczorajszą, że stwierdzono tam dwa wy­
padki dżumy. Jest wszakże nadzieja, że zaraza nie 
przybierze poważniejszych rozmiarów.

Sytuacya w Chinach.
Nowy Jork. Z Pekinu donoszą 6 b. m.: Po­

słowie dr/ ;ś. przedpołudniem wręczyli rządowi chiń­
skiemu a-U w której obstają przy żądaniu kary 
śmierci dla T u n g f  u s i a n g a , natomiast odstępu­
ją od takiej że kary na ks. T u a n a  i ks. L a u a ,

nie ze względu na ich rzekomą niewinność, ale tylko i 
dla tego, że są spokrewnieni z rodziną cesarską.

J  Przesilenie rządowe w Rumunii.
B ukareszt. Prezydent ministrów Carp oznaj­

mił wczoraj w Izbie posłów i w sonacie, że gabinet 
podał się do dymisyi.

Choroba prez. ministrów Walderfe- 
Rousseau*a.

P aryż. Niedyspozycya prezydenta ministrów i 
Waldeck-Rousseau nie ma charakteru poważnego, i 
jednakże prezydent przez kilka dni będzie musiał 
pozostać w łóżku.

Eksplozya.
Nowy Jork. Koło Durango, w Meksyku, zda­

rzyła się w kopalniach św. Andrzeja straszna eksplo« 
zya dynamitu, 87 osób zostało zabitych, wiele jest 
rannych.

K a ta stro fa  kolejow a.
Nowy Jork. Przy katastrofie kolejowej na 

linii Erie, o której doniosły telegramy, poniosło śmierć 
6 osób, 5 osób jest rannych.

Skompromitowani cenzorowie teatralni.
Berlin. Dwaj cenzorowie sztuk teatralnych 

radca rządu Dumr at h  (sic!) i asesor Ho che za-, 
żądali dymisyi, gdyż uznali, że po ostatniej debacie; 
w Sejmie pruskim o cenzurze, stanowisko ich stało i 
się niemożliwe.

W sprawie obrotu miewa.
Tryest. Izba handlowa uchwaliła wniosek na­

gły, ażeby wystosować memoryał dó ministeryum skar-! 
bu, celem p r z y w r ó c e n i a  o b r o t u  miewa;  prócz! 
tego ma memoryał zażądać uwolnienia od podatków] 
i ulg taryfowych dla młynów, założyć się mających! 
w Tryeście i w miastach Pobrzeża. Izba wystosuje , 
także do gminy miasta Tryestu żądanie, ażeby po- ' 
parła akcyę zmierzającą do przywrócenia obrotu 
miewa.
Uczczenie Verdiego w Tryeście. Uniwersytet 

włoski w Tryeście.
Tryest. Rada miejska Tryestu uchwaliła 4.000 

kor. na popularny obchód pamiątkowy dla Yerdiego.; 
Prócz tego Rada przyjęła akt fundacyjny w sprawie.; 
założenia i utrzymania włoskiego uniwersytetu w, 
Tryeście. W  dyskusyi nad tą sprawą oświadczył r. 
Słoweniec Rybar, że w zasadzie jest za przyznaniem, 
każdej narodowości prawa czynienia wszelkich usiło­
wań celem rozwoju nauki w języku ojczystym, jedna-1 
kowoż on i jego towarzysze wobec zaniedbywania 
Słoweńców ze strony Włochów wstrzymają się od 
głosowania.

Zaginione akta galic. Towarzystwa 
naftowego.

Budapeszt. Jak donosi Magyar Nemzet, dy­
rekcja poczt budapeszteńskich prowadzi obecnie i 
śledztwo w sprawie przesyłki pocztowej, nadanej 28; 
grudnia zeszłego roku przez magistrat Pesztu, a za­
wierającej a k t a  g a l i c .  a k c y j n .  T o w a r z y ­
s t w a  n a f t o w e g o  — o deklarowanej wartości
20.000 zł. Przesyłka ta, adresowana do paryskiej 
prefektury policyi, dotychczas tam nie nadeszła. Do­
tąd stwierdzono, że przesyłka ta doszła aż do 
Kolonii.
Parlament belgijski a wojna w poł .  Afryce.

Bruksela. Izba deputowanych przyjęła wbrew 
protestowi ministra spraw zagranicznych petycyę, 
żądającą p o ś r e d n i c t w a  B e l g i i  w zatargu 
A n g l i i  z T r a n s v a a l e m .
Waldeck-Rousseau odznaczony przez cara.

Paryż. Car nadał prezydentowi gabinetu fran­
cuskiego Waldeck-Rousseau order Stanisława.

Stan wyjątkowy w Hiszpanii.
Madryt. Z powodu onegdąjszych demonstra­

cji rząd uchwalił odroczyć jeszcze termin przywró­
cenia praw konstytucyjnych.

Pożar w  Baku .

Petersburg. Do dziennika Rossija donoszą, 
z Baku, że pożar magazynów nafty Towarzystwa j 
morza Kaspijskiego i Czarnego był prawdopodobnie’ 
podłożony z zemsty przez wydalonego dozorcę.

Pierwszy magazyn, który się zajął, znajdował 
się w pobliżu domów robotniczych. Wieczorem pło­
mień ogarnął wszystkie te domy, przyczem zginęło 
30 ludzi. Rannych umieszczono w barakach jar­
marcznych. Podczas gaszenia pożaru pękło 20 rur 
od sikawek, skutkiem czego pożar się powiększył.

Baku. Pożar kopalni naftowych już ugaszony. 
Ogółem spaliło się J-0 domów i 5 magazynów, w któ­
rych było 35 milionów pudów nafty. Szkoda wynosi 
przeszło 6 milionów rubli. Znaleziono 9 zwęglonych 
trupów, 160 osób odniosło poparzenia, z tych 41 
były ciężko ranne, a 6 z nich już umarło. Kilkaset 
osób nieodnaleziono, akcyę ratunkową wdrożono.
A n tiM e r y k a ln e  d em o n stra cye  w  Hiszpanii.

Madryt. Przed domami, należącymi do OO. 
Jezuitów odbyły się demonstracye, w których prze-, 
ważnie brali udział studenci. Policya kilka razy dała 
ognia i rozprószyła demonstrantów * kilku areszt®-
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wano. Zamieszkali w Madrycie 00 . Jezuici udadzą 
się do swego klasztoru „Chamart" w pobliżu Ma­
drytu.    :v . , . ..M

Ex-król Milan chory n a  za p a len ie  p łu c .
Wiedeń. Jak dzienniki donoszą, u króla Mi­

lana, który zachorował na influencę, wystąpiły objawy 
zapalenia płuc. Stan jego dotychczas, nie budzi bez­
pośrednich obaw.

Wiedeń. W ciągu dnia wczorajszego stan 
zdrowia ex-króla Milana polepszył się. W i e c z o ­
rem na t o mi as t  był  g r o ź n y  i podczas nocy po­
wołano do jego łoża prof. N e u s s e r a.

Samobójstwo lwowianina w Pradze.
Praga. Wczoraj zastrzelił się tutaj zastępca 

oficera 14 p. dragonów Antoni baron L o b 1 rodem 
ze Lwowa. Znaleziono przy jego łóżku kartkę, w kró- 
rej wyjaśnia, że listy podające powód samobójstwa, 
wysłał do rodziny.

Z gmachu parlamentu.
Wiedeń. Komisya adresowa Izby panów nie 

odbyła wczoraj posiedzenia, gdyż ministrowie, któ­
rzy mieli.na nie przybyć, zajęci byli ważnemi spra­
wami. Przypuszczają, że wszystkie 3 partye Izby 
panów zgodzą się na to, aby adres był parafrazą 
mowy tronowej i wyrażał nadto słowa lojalności.

Wiedeń. Niemiecka partya ludowa stanowczo 
sprzeciwia się adresowi, proponowanemu przez Mło- 
doczechów, uważając dyskusyę nad adresem za stra­
tę czasu. Podobnie wyrażają się niem. postępowcy 
i grupa wszechniemiecka.

Wiedeń. Cęsarz przyjmie w poniedziałek na 
audyencyi specyalnej nowe prezydyuin Izby.

Wiedeń. Wniosek p. Palfly’ego o zmianę re­
gulaminu Izby proponuje 6-tygoduiowy termin do u- 
łożenia tej zmiany.

Wiedeń. Deutseh Nationale Gorresp. donosi, 
żc poseł P e r g e l t  zamierza wystąpić z paftyi niem. 
postępowej a nawet skłonić nowo wybranych posłów 
niem. z Czech ażeby to samo uczynili. P e r g e l t  
powiada, że jego przekonaniom najlepiej odpowiada 
Alldeutsche Gruppe, N. W. Tagblatt i N. Fr. Presse 
nie wierzą, ażeby to ostatnie mogło być prawdą.

Wiedeń. Między Młodoczechami, nar. robo­
tnikami i agr ary uszami toczą się rokowania w spra­
wie utworzenia wspólnego klubu czeskiego, który 
pewnie przyjdzie do skutku.

P. G o e t z  postawi we wtorek wniosek o znie­
sienie myt państwowych s dniom 18 stycznia ro­
ku 1902.

Dwa prądy.
Berlin. Konserwatywna Kreuz Ztg. omawia 

w wyczerpującym artykule powrót cesarza Wilhelma 
z Anglii i zastanawia się nad faktem, że cesarz tak 
długo bawił nad Tamizą. Nie odmawia ważności tej 
wizycie, ale stwierdza, że jej sympatye, jak i ludu 
niemieckiego są po stronie Boerów.

Zadziwić musi wszystkich, że cesarz Wilhelm 
tak prędko zapomniał o obrazie, jaką mu wyrządzili 
oficerowie angielscy jego pułku po znanej depeszy 
do Krugera i pomimo tego teraz odznaczył Robert- 
sa. Dusza ludu niem. odczuwa inne sympatye i jest 
w rozdźwięku z tern, co cesarz zrobił obecnie w An­
glii. Fakty te budzą niepokój. Artykuł wywarł bar­
dzo silne wrażenie.

Wiedeń. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
przyjął wczoraj przedpołudniem szereg wybitnych 
•sobistości, między nimi prezydenta Izby panów Win-

discbgraetza, marszałka Galicyi Badeniego i burmi­
strza Luegera,

B elgrad . Dziennik tutejszy Narodni Noviny, 
który gwałtownie występował przeciw austro-węg. 
posłowi w Belgradzie br. Heydlerowi, przestał wy­
chodzić.

M adryt. Hr. Oaserta przybył tu wczoraj 
przed południem i powitany został na dworcu przez 
infantki Izabellę i Eulalię, oraz przez dygnitarzy 
dworskich. W chwili gdy hrabia opuszczał wagon 
i wsiadał do powozu, zgromadzone tłumy urządziły 
demonstraeyę. Policya rozprószyła i aresztowała 
dwóch ludzi.

Wiedeń. 9 lutego. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7.75 do — .— , żyto na, wio­
snę 7*78 do —*— ; owies na wiosnę 6*54 do — ‘— ; 
kukurudza na maj-czerwiec 5 42 do — ‘—.

Wiedeń, 9 lutego. Cukier (spokoj.) 24*45. 
do *— Nafta galicyjska — •—. (niezmieniona); Spi­
rytus 39 40 do — . Tendencya słaba.

Berlin, 9 lutego. Banknoty austryac. 85*25, 
Spirytus 44*10.

P ary ż , 9 lutego. Trzyprocent. renta 102*30. 
Mąka 24*45.

Frankfurt, 9 lutego. Austr. kred. 211*— 
Laura 193*— , Disconto 181*60, Koleje państwowe 
142*50; Alpiny — *—.

Praga, 9 lutego. Cukier K. 24*40 do — *—.
Hamburg, 9 lutego. Kawa Rio loco ordyn. 

28*— do 30*— , prawdziwa ordyn. 31*— do 32*— . 
dobra 33*— do 35*—, Santos Good na marzec 
30 75, na maj 31*25, na wrzesień 32*—, na gru­
dzień 32*75.

Havre, 9 lutego. Kawa Santos Good 
venm ua luty 37*50, na czerwiec 37*75.

>1’
Dziś w teatrze: „Spuścizna", sztuka w 3

aktach Artura Selmitzlerą.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było -}- U.

Dyrektorowie szkół średnich we Lwowie zło­
żyli wczoraj gremialny hołd arcyb. Bilczewskiemu.

Mianowania i przeniesienia. Minister spraw 
zewnętrznych powołał koueypienta prokuratoryi skarbu 
przy ekspozyturze w Krakowie dra. Michała Stra­
szewskiego do służby przy austr.-węg. konsulacie 
w Belgradzie.

Namiestnik przeniósł praktykantów konceptowych 
namiestnictwa: Zygmunta Dembowskiego z Rzeszowa
do Dąbrowy, Stefaua Różeckiego ze Lwowa do Krosna, 
Piotra Lekozyńskiego ze Lwowa do Rawy, Juliusza 
Strusińskiego ze Lwowa do Sanoka, Juliusza Ujej­
skiego ze Lwowa do Kamionki i Mieczysława Jaszczu- 
rowskiego ze Lwowa do Nowego Sącza.

Z teatru. Widownia nowego teatru była wczo­
raj prawie szczelnie zapełniona. Z oper polskich naj­
więcej ukochana: „Halka" Moniuszki i występ znako­
mitego śpiewaka Myszugi, zrobiły swoje. Gdy się sym­
patyczny artysta ukazał, powitała go burza oklasków 
i wręczono mu wieniec z napisami: „Najznakomitsze­
mu Jankowi Aleksandrowi Myszudze". A potem co arya 
powtarzały się oklaski, a już do huraganu prawie one 
urosły, gdy ucichł ostatni ton pieśni, przepojonej poezyą 
„szumiących jo d e ł" : „Moja Halko, oj jedyna"... I zno 
wu obdarzouo śpiewaka kwiatami.

Operą dyrygował p. Spetrino, zyskując zwłaszcza 
za wystudyowanie i poprowadzenie uwertury zasłużone 
uznanie.

Walne zgromadzenie Tow. św. Salomei
odbyło się wczoraj popołudniu w sali ratuszovv?ej. Ro­
czne sprawozdanie wykazuje: ogólny dochód 8.469 kor. 
96 hal., z czego ua ubogich wydano 7.532 kor. Pod 
opieką Tow. pozostawało 145 wdów i 172 dzieci.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości i udzie­
lono za nie ab solu tory um, na wniosek zaś ks. Gnatow- 
skiego przez aklamacyę i nadal obrauo przewodniczą­
cą Tow. panią Jadwigę Paparową, zastępczyniami zaś 
jej, panie: Amelię Andrzejowską i Mai winę Oohenkow- 
ską, skarbniczką wydziału wybrano panią Doinaszew- 
ską, sekratarką panią Helenę Wajglową. Na tern zgro-. 
madzeuie zakończono.

Paganini X X . wieku, p. Burmester, nie zua, 
się widocznie ua grzeczności. Sala Domu narodnego 
była wczoraj wysprzedaną, a koncert zareklamowany 
i urządzony tym razem przez księgarnię pp. Gubryno- 
wicza i Schmidta, zapowiadał się świetnie. O godz. 8, 
oznajmiono wreszcie cierpliwie czekającym melomanom; 
lwowskim, że P a g a n i n i  r e d i v i v u s  n i e  r ac z y ł ;  
p r z y j e c h a ć .  Nastąpił więc odwrót wśród ogólnego, 
złorzeczenia, przyczein nie szczędzono p. BurmestrowiJ 
różnych epitetów. Wypada tylko wyrazić ubolewanie,* 
że księgornia pp. Gubryuowicza i Schmidta, zajmująca 
się tym razem wyłącznie urządzeniem koncertu, uie 
poczuwała się do obowiązku uwiadomić publiczności 
choćby na kilka godzin przed koncertem, że p. Bur­
mester nagle zachorował, że zwichnął rękę po raz 
drugi, spóźnił się do pociągu, lub że stało się inne ja ­
kieś nieszczęście „uagłe a uiespodziewane", co byłoby 
osłodziło publiczności zawód, jaki ją spotkał, oszczę­
dzając jej niepotrzebnego spaceru do Domu narodnego j 
i wiele przykrości.

Zarząd teatru miejskiego złożył wczoraj; 
w depozyt policyjuy całą kolekcyę przedmiotów, zapo-‘ 
mniauyoh przez publiczność w garderobach i widowni.' 
Począwszy od 5 futerałów na lornety aż do grzeby-' 
ków, lustra i szczotki do zębów, nie brak tam niczegu 
z przyborów toaletowych damskich, z garderoby, jak 
czapki, zarękawki, serdaczki, torbeczki ręczne i t. d. 
Panowie złożyli się tylko na pokaźną kolekcyęj 
lasek.

Brutalny wybryk żołnierza. Szeregowiec] 
30 p. p. Jan Dmuchowski, dając folgę szerokiej swej 
rycerskiej naturze, uzbrojony w tasak dla braku miej­
sca turniejów, obrał sobie ulicę Kazimierzowską za1 
areuę swej zabawy „rycerskiej" i umieściwszy się 
w bramie domu, wypadał z nienacka ua przechodzące, 
ulicą kobiety, bijąc je po twarzy, a zwijał się tak do-j 
brze, że zwabiony krzykiem zuieważauych kobiet 
ageut poiicyi Scklafenberg, uie mógł go przychwycić 
na uczynku. Po wypoliczkowaniu już w obecności agenta 
trzech przechodzących kobiet, zdołał go wreszcie agent 
pochwycić przy napadzie na dziewczę, idące środkiem 
drogi, i oddał w ręce swej władzy.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj po godzi­
nie 2 w południe przy ulicy Koraluickiej 1. 2.

Kradzież na wystawie sztuk pięknych. 
Z salonów wystawy lwowskiej skradziono wczoraj obra 
zek p. Wojciecha Gersona „Widok Giewontu". Obrazek 
nosi podpis artysty i umieszczouym jest w czarnych 
ramach.

Dziecko 10-miesięczne, przyniesione do opera- 
cyi do szpitalika św. Zofii, porzuciła jakaś kobieta i 
znikła podczas o pe racy i bez śladu.

Wybór uzupełniający trzech członków Rady 
powiatowej w Wieliczce z grupy gmin miejskich, roz­
pisało namiestnictwo ua dzień 12 marca b. r.

Franciszek Funck-Brentano.
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DRAMAT TRUCIZN
Studya historyczno - obyczajowe

opracowane na podstawie archiwum w JSastyU.
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
Dalsze opowiadanie jest prawdziwie wzrusza­

jące. Pirot czuwa z czułością lękliwej matki nad 
honorem tej, co ma wnet umrzeć.

„Wspominam umyślnie tę okoliczność, mówi, 
aby dać odprawę tym, co wierzyli, że lubiła bar­
dzo wino i nadużywała trunku/ a nawet przed swoją 
śmiercią nie mogła się powstrzymać od nadmiernego 
picia. Nie zauważyłem nic podobnego. Prawdą jest, 
że we czwartek i podobnie w piątek, stała przy niej 
szklanka wina, z której od czasu do czasu popijała 
tyle, ile mucha zdołałaby połknąć, a to na to, aby 
nabrać trochę sił i ugasić pragnienie w chwilach, 
kiedy wysiłek jaki czynić musiała, aby do pamięci 
przywołać całe swe życie i wszystkie grzechy, osła­
biał ją i rozgrzewał; a jeżeli polecono przygotować 
w dniu jej śmierci dobrego wina, to tylko dla pod­
trzymania ducha, który łatwo w takich okoliczno­
ściach mógł osłabnąć. Oskarżano jej pamięć o to, 
że idąc na szafot, zabrała ze sobą butelkę: ja to 
uczyniłem, bo się lękałem, że się jej zrobi słabo, a 
wiedząc, że dają skazańcom pić coś mocnego, aby 
mieli odwagę znieść śmierć, myślałem, że dobrze 
będzie mieć pod ręką trochę winu. a to tembardziej, 
że jak zauważyłem, potrzebowała, od czasu do czasu 
jprzeźwienia; a zresztą, aby prawdę powiedzieć, my­

ślałem trochę i o sobie. Wino posłużyło tylko ka­
towi, który po egzekucyi pociągnął spory łyk«z niego

Przed wyruszeniem na stracenie, miała być do­
puszczona do kaplicy więziennej dla pomodlenia się 
parę chwil przed Najświętszym Sakramentem, wy­
stawionym na jej intencyę; ale miała się znaleść 
w otoczeniu innych więźniów, których wprowadzano 
zawsze do kaplicy podczas wystawienia hostyi.

„Kiedyśmy weszli do zakrystyi, poprosiła do­
zorcę o szpilkę, dla zawiązania chustki, jaką miała 
na szyi, a gdy on zaczął rzeczywiście szukać szpilki, 
rzekła doń: Nie potrzebujesz się niczego obawiać 
teraz z mojej strony, wielebny ojciec zaręczy ci, że 
nie mam żadnej złej myśli. Pani, odrzekł, podając 
jej szpilkę, wybacz mi, ale nie miałem nigdy do 
ciebie nieufności, jeżeli ktoś ci nie ufał, to z pewno­
ścią nie ja". Ukiąkł przed nią, i na klęczkach uca­
łował jej ręce. Prosiła go, aby się modlił za. nią do 
Boga. „Pani, odpowiedział głosem przez łzy stłu­
mionym, pomodlę się do Boga jutro za ciebie z ca­
łego serca".

A jednak, mówi ks. Pirot, nie odzyskała jeszcze 
tego ducha pokuty, w jakim ją widziałem wczoraj
i dzisiaj rano. Mówiła o wyroku. Śmierć jej nie 
przerażała, ale żaliła się gorzko na to, że dołączono 
hańbiące okoliczności, jak publiczną pokutę, rozsy­
panie prochów na wiatr. Pirot jej tłumaczył: „Pani, 
dla twego zbawienia to rzecz obojętna, czy ciało 
twe złożą do ziemi, czy rzucą w ogień. Wstanie 
w chwale z popiołów, jeśli dusza twa będzie w łasce“ . 
A potem: „Tak, pani, to ciało, które ludzie spalą, 
zmartwychwstanie kiedyś takie, jakiem jest teraz, 
ale jaśniejące w chwale, byleby tylko dusza połą­
czyła się z Bogiem, odrodzi się ono jasno jak słońce, 
nieczułe na ból, subtelne i lotne jak duch“.

Zwolna odzyskiwał nad penitentką utraconą 
władzę. „Namiętności wrodzone ucichły, niepokój 
odszedł, a zamiast spojrzeń suchych i twardych, za­
miast skrzywień list i innych gwałtownych oznak 
przygnębionej dumy, miała teraz płacz i łkanie, żal 
za grzechy i pragnienie pokuty, tak, że litość brała. 
Nie mogłem wstrzymać się od łez i przez całe pół 
godziny płakałem z nią razein, przemawiając jednak 
do niej z taką mocą, jak nigdy pierwej. Zmiękczyły 
ją więcej moje łzy, niż słowa, a zastanawiając się 
nad przyczyną moich łez, powiedziała: Musi być
moja nędza bardzo wielka, że tak płaczesz, albo też 
mój los bardzo cię żywo musi obchodzić".

Wyznała tedy oszczerstwa, jakie podczas tor­
tury rzuciła na Briancourfa i Desgrez’a. Pirot się 
przeraził, i gdy jej rozkazał naprawić popełnione złe 
nowem wyznaniem, okazała zdziwienie. Zresztą spo­
sobność po temu sama się nastręczała, bo około szó­
stej godziny przywołał do siebie generalny prokurator 
ks. Pirotfa:

„Panie, rzekł, ta kobieta doprowadza nas do 
rozpaczy.

— I czemże? Co do mnie, szczerze się raduję 
ze stanu, w jakim jest obecnie, i mam nadzieję, że 
się Bóg nad nią ulituje.

— Ahl wyznała swą winę, ale nie chce wy­
mienić wspólników!

Wkrótce potem zjawił się w kaplicy generalny 
prokurator z komisarzami i pisarzem DrouePem. 
Ksiądz powtórzył skazanej poprzednie swe słowa, 
dodając, że nie może liczyć na przebaczenie, jeśli 
nie wyjawi sędziom wszystkiego.

(C. d. n.). ?;
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E J o p e s y e  I i a i H l t o w e i
% tar^u pienionego.

W ie d e ń , 9 lutego. Zamknięcie wczor. giełdy popol 
Notowano: AUcye austr. Z a 1:1. kredytowego 669*50, Altcyo węg. 
Zakładu kredytowego 672*—, Akcye anglo-banku 269*50, Akcye 
Unionbunku 536'—, Akcye Landerbanku 400*—, Akcye Bank 
vereimi 466 50, Akcye Bodencredit 884 —, Akcye Gul. Banku 
hipotecznego 642'— , Akcye kolei państwowych 688 50, Akcye 
kolei południowych 108*25, Akcye Tramway A. 277 —, 13. 274'— 
Akcye kolei Elbethal 469* — , Akcye kolei póln. 62 45, Akcye 
kolei czem. 532*— Akcye Afpiny 433 50, Akcye Rinui Murauyi 
.467*—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1545*—, Akcye Fabryki
jb ron i , Akcye tureckie tytoniowe 292*50, Oblig. węg. ind
92 60, Renta majowa £b45, Austr. Renta koronowa 98*15, 
Węg. Kenta koronowa 53*70, 56 1. Listy Tow. kred. ziem.
91*20, 4 proc. listy Banku kraj. 92—, 4!/a prc. Banku kraj.
98*75, 4 prc. listy Banku hip. 80*25, 4ł/a prc. listy Banku
hip- 98*25, 5 prc. listy Banku lii pot: 109*50, 4 pic. Gal. Oblig. 
ptopinac. 96*—, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r, 92*40, 4 prc.
Pożyczka m, Lwowa 87*50, Losy tureckie 105*25, Marki 117*45, 
Ruble 253*75.

Usposobienie silne pod wpływem dobrych sprawozdań 
z zagranicy.

RBorllfll, 9 lutego. Przy zamknięciu wczoraj, gieł­
dy ; Kredyty 211* — , Stwatsbahuy J43*—, Disconto Couitui- 
dii 181*75, Bęrliń. Tow. handl. 151*60, Laura 197*25 Bochmuet 
178*25, Kolej póln. wschodno pruska 94*20, Ruble za gotówkę 
216*25, Kolej warsz.-wied. — —, Kolej morza śródziemnego 
99*90, Kolej Meridional 136 40, Losy tureckie 110*25, Renta 
włosku 96.10, „Hurpenei:“ kopalnie węgla 168*60, Kolej Ma* 
rienburg-Mławlca 74*90, Konsolidalion 308*—, Lombardy 25*70, 
Kolej Henry 111*—, Niemiecki baulc narodowy 128 40, Kanada 
Profered 88*70, Akcye żeglugi hamburskiej 131*25.

ATpanBffurS, o lutego. Wczoraj, giełda wieczorna 
Kredyty 211*30, Slualsbnhny 142*70, Lombardy 25*7G, Alpiny 
214'—, Austryacka renta papierowa 98*50, Austr. srebrna renta 
98 40, Austr. złota rent* 105*30 Węgierski*, złota renta 99*40 
Unlonbitnki —*—, Akcye oleklr. — *— Kolej polu.-zuch. -  *—

Usposobienie silne.
KtoiTiu 9 lutego. Wczor. giełda wlecz. (Nitchboeise) 

Kredyty 211*—, Staatsbahny 143*—, Lombardy 25 75. Ras. ban­
knoty (ult.) 216*20, Disconto Comandit 181*75. Kolej Trans- 
walska: 1899 r. 88*— o., 88 75 b., 1897 r. 88 — b., - * —.

Usposobienie słabe. 
ftSiBtfi&poazt, 9 lutego. Wczor. gieł. Austr. kred. 669*50, 

Węg. bank kred. 673— , Węg.bauk eskontowy 420*—, Węg. bank 
hipo-eczuy 436* W ęg. ren koronowu 93 60. Himmmiraniii 
466*50, Węg.4-proc. renta 117*70, Węg. bank dla przem. i Imndlii 
'143*—, Staatsbahny 667 50, Koleje uliczne 583* - .  Węg. bank esk.
. Węg. poż. premiowa 166*—, Austr. renta koronowa 98*25
1-lektt*. kol. uliczne 283*— Gunz & Co. 28*40, Sulgotarjauer 
632*—, Austr. zlbla tenla 117*50. Akcye elektr. 238'—.

Usposobienie silne.
H*AB*ył, 9 lutego. Wczor. giełda Cred. fonciet 670 

4 proc.pożyczka rumuńska 1896 r. — f Grecka pożyczka 190* 
proc. hiszpańskie lixterieurs 72*17.

Usposobienie silne.
H a m b u r g , 0 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 

fiiedyiy 210*80, Lombardy 26*50, Slatsbalmy 142*50 Austr 
złota renta 100*10, Węgierska złota renta 99*50 Srebro 85*25 
płacono 82*75 żądano. Srebrna rentą 98*30 Włoskie 95 80 Losy 
z 60. r. 136*-.

Usposobienie słabe.
Targ zbożowy i  towarowy,

H u ó n p e cz t , 9 lutego. Pszenica na kwiecień 7*47 do 
7*48, żyto na październik 6*56 do 6*58 żyto na kwiecień 
7*35 do 7*36 owiesna październik 6*14 do 6*15 na kwiecień 
,6*20 do 6*21 kukurydzaj! na październik 0*— do 0*—, na maj 
.1901 r 5*12 do 6*13.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

,SŁ0WA POLSKiEGU** we Lwowie
C h o r ą i c z y z n a  1T— 1 9 ,  

prayjmttje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szybko, oaysto 

i po umiarkowanej oenie.

Drobne ogłoszenia.
r oeztowa paczlcą 5 kilogr. 

B r y n d z y  o w c z e j
zł. 2*40. SERA 3 zł PAPRYKI 
najprzedniej. zł. 3*25. 100 kg. 
słoniny grubej 56 zł. SMALEC 
62 ct., SZYNKA 85 c t , Kieł­
baski parowe 100 par 4 złr. 
i t. p. Węgierskie speeyały 
poleca K ie ffe r  F ć l i x ,  Ł e i-  
b itz  (Węgry). 534

Lodownia, do wynajęcia ul. 
Piotra Skargi 1. 4. Skład 

drzewa. 603
DES Z CZ UŁKI na podłogę, 
dębowe, tanio do sprzedania. 
Skład drzewa ul. Piotra Skar­
gi 1. 4. 603

MTGW0ŚĆI Kołdry puchowe 
nadzwyczaj trwale, lekkie 

i ciepłe sztuka 16, 18, 20 złr. 
Kołdry na owczej wełnie po­
cząwszy od 4 złr. Materace 
włosienne od 14 złr. za 3 po­
duszki poleca Józef Sclmster, 
Lwów, Kopernika 5.______49

Lpteka w Chyro wie jest za- 
* raz do sprzedania. 767

At pokoje, I. piętro, o trzech 
wejściach, salon z balko­

nem i przedpok., do najęcia 
w kamienicy Towarz. Urzędn. 
prywatnych, pl. Dąbrowskiego 
nr. 4. Chorążczyzna. 843

TO B rzygrotow nję do egza- 
-SŁ minu prawno-historyczne- 
go w terminie wiosennym. — 
Zgłoszenia zaraz listownie. 
MANDL, Piekarska 18. 857

Le le w e la  3, parter, 4 po­
koje, przedpokój, kuchnia 

śpiżarka, łazienka, wodociągi.
868

|  a n c e la r y a  a d w o k a c k a
na prowincyi, poszukuje 

rutynowanego koncypienta. — 
Bliższa wiadomość Biuro ga­
zet Olszewskiego, Lwów. 872
jy a r a ą d  d ó b r  Jabłonów, 

p. Suchostaw ma na sprze­
daż większą ilość kartofli do­
brych gatunków, obfitujących 
w skrobię, doskonałych do j e ­
dzenia, jako też do przeróbki 
w gorzelni. 881

f^ en try ftagra  mało używa- 
na, przerabiająca 50 li­

trów mleka na godzinę, zaraz 
do sprzedania niżej ceny fa­
brycznej. Adres: Kronensepa- 
rator poste restante Przemy­
ślany. 885

fTTrEąd p o c z to w y  w Ro­
hatynie potrzebuje eks­

pedytora telegrafisty, refle- 
ktanci zechcą zgłoszenia pod 
adresem pocztmistrz w Roha­
tynie nadesłać. 887

W g  satynow any buchhalter 
i korespondent, ehrzośc., 

władający biegle polskim i 
niemieckim językiem, znajdzie 
zaraz korzystne i pewne sta­
nowisko. Zgłoszenia pod lit.: 
„M. C. S. 490“ przyjmio biuro 
Dzienników Sokołowskiego 
w pasażu Hausmana. Pierwsz. 
zastrzega się dla osób obzna- 
jomionych z przemysłem żela­
znym, znajomość stenografii 
pożądana. 807

l/a kilo 76g » i e r w s z y  krajowy zakład lA ly b o r n a  k a w a  7a li.HU / u  
wyrobu gorsetów, Lwów, ■¥ ct. „Syryusz“ ul. 3 Maja 

J a g i e l l o ń s k a  2, I. p. 861 1. 2t Lwów. 819

B E Z P Ł A T N I E
otrzyma każdy

|  Rocznik finansowy na r. 190E
%. kto prześle całoroczną prenumeratę 3 kor. 60 hal., lub 
$  półroczną 1 kor. 80 hal. na dwutygodnik Merkury, 
% Gazetę Losowań i Handlową. —  Adres administracyi: 

716 Kraków, Rynek gl. 5.

A D L E R "
s z y b to p z p

m a s z y n a
z fabryki: A d le r  
F a h r r a d w e r k e  

F r a n k f u r t
bezpośrednio wido­
czne pismo, genial­

na konstrucya, 
wszelkie praktyczne 

zalety. 860 
Prospect franco.

W jiaczny s H a i:

E. Hausmann, Lwów, Pasaż Hausmana 1 .6.
I Osobliwszo gatunki papieru dla maszyn do pisania.

TEATR MIEJSKI we LWOWIE,

W  s o b o tę  d n ia  9  lutegro 1 9 0 1  r o k u .

S p u ś c i z n a
sztuka w 3 akt. A. Schnitzlera.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

I z ^y^zym  egzaminem, poszukuje posady. Po-
. ■ifiOSHSaL dejmuje się też urządzeń lasów lub robot w o* 
góle w zakres miernictwa wchodzących.

Łaskawe oferty przyjmie powiatowy Wydział towarzy­
stwa pry w. urzędników w Krośnie. 884

Obwieszczenie. j
W  głównym gmachu NARODNEGO DOMU przyj 

ulicy Teatralnej 1. 22 we Lwowie, w parterze, jest) 
pięć (5) wysokich i obszernych ubikacyj, pojedynczy 
lub razem, na żądanie z piwnicami, zaraz do najęcia 
na sklepy lub biura.

Bliższych wiadomości udziela kancelarya NA­
RODNEGO DOMU przy tejże ulicy 1. 22. II. piętro,,, 
od 9 do 12 przedpołudniem i od 3 do 6 popołudniu/ 

Dr. Józef Delkiewicz,
867 przewodniczący Narodnego Domu.

WIEK XX.
naj‘tańsze pismo codzienne

przynosi najnowsze wiadomości z kraju 
i ze świata.

WIEK XX.
wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór i po­
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
nicy, artykuły społeczne i literackie, kronikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, telegramy 
z ost&tniej chwili, jakich żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami 

B W  N ie b y w a ła  p r e m ia  d la  p r e ­
n u m e r a t o r ó w  W I E K U  X X -  - f B B

Każdy prenumerator może za b a g a te ln ą  ce n ę  
3 0  k o r o n  ryczałtowo lub kvartaiaie w ratach 
po 8 koron, nabyó c a łą  b ib l io te k ę , złożoną 
z  1 1 3  to m ó w .—Biblioteka składa się z dzieł zna­
komitych autorów polskich i zagranicznych. Kto 
uiści kwotę 30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. Prenumeratorzy płacący ratami, 
otrzymają ją w czterech seryaeh. Trzy pierwsze 
serye liczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

Wysyłka nastąpi po uiszczeniu każdej 
raty na koszt odbiorcy.

Prenumerata miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 kor. na prowincyi k. V50.

Egzemplarz 5 helerów.
A d r e s : Wiele XX., Lwówt Chorążczyzna 

l  19.

Kura giełdy wiedeńskiej
Z dnia 8 lutego 190 lt .

Kursa wszelkich akcyj i różnyoh lo­
sy, n o t o w a n e  są „od s z t uk i "  w waluoie 
runowej

O g ó ln i B u g  państw a#

ttenta papierów* l ! •
Uentn srebrna . . . • •
Losy a roku 1854 po WO asl. mk. 40/0 

1860 po 500 zł. wa. 5°/o 
'  1 SCO po 100 zt. 50/0 .

* 1864 po 100 zł. .

reprezentowanych.
lieiita złota wol- od pod. 4»/o za 100 a..
P.enta wolu* od pod. 4°/o sa 2oo kor. .
Uesta iuweBt, aUHtr. 3V*°/e ■* Mo kor..

O M Ik a c jo  k o le jo w e #
Kol. Aroykn. Albrechta za 100 zl. 4°/o .
Koi. Cesarzowej Ulż bib ty w złocie wolue 

od podatku za 100 ał. 4°/o 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za lOOzt.

f)V4°/0.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podaiku za 200 kor. 4°/o ,
Kolej Karola Ludwika po 200 zł. rak. 

(ostempl. akcye) 6% . ;

Oblląacye ^ le m m e ś s Iw A  (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł; 6*/o .

w zlooie za 2-JU zl. C°/o . . ; «5*50 9640
„ bukowińskie lokal, za 200 koron  .

Kol.gal. Karola Ludwika za 200, 100 zł.
. * ........................................................ 95*80 06*30
lwosko-czem.-jasskiej z r. 1894z» 

jo l. Kor ;i®/«30/« . . . . .  95 óO 96*25

płaz; lądują

28.45 98*6o
98*35 98*56

181 - 18 J —
135*80 i 31.80
166 167.50
199— 201 -

iz ie  p a ń s tw a

117*85 118*05
98 J 5 98*3 .
85 65 86 75

«•

96.40 96 40

1 1 4 - 114*80

118*80 119*80

96-70 96—

427.— 428.60

BMug i»ań«t«va.,ki,ajów korony węgierskiej
Węg.  Błota renta za 100 zl. 4®/o; J 117*80 117*50 

„ .  „ w  wał, kor. za 200 «L
„ o b i .  4«/o . . . .  931C 93-30
„ kor p.urop. _i4V*°/» luli z 99--t 99*70

Węg. bl. ojn . reguł l i s y  za 10« z*. 4 pr. 141 *m 142.—
„ poftproiiiiowa za lon zl. , 166*  167 —
a ,  ,  za 50 zł. , 166*— 187—

Bitn« p o ż i«K k L
fot .  kraj. Hukitwliiy z r. lHui* Juu. z*

£00 z ł. k tu . 4"/o . . . .
UuhowLiukie ohl proptnaoyju* los. za

J00 zł. 5,J/ o ....................................
O kIIc , p o * , k ra j. «  r .  1678 za  100 » i .  u°/«
(lallc. poż. kraj. z r. 1098 za 200 kor-. i')'n 
dalie, oblig. propiu. « reku 1H89 »  ą-nj

............................
i'«)życzba premiowa 111. Wiednia■ r. IA%1 
l*o4yfc?.U» litluHta Kwowa % roku liłuO za

100 zi. 4 ' V ' i ; ........................................
Kenta wioska ca 100 kor. 4u/v , ,
I’ożyczka bułgarska ar. lH92a* 100 zł. 6 ^

I - i f e l f  lA K t A W n e . ObliK. hipot I 
(zu 1(K) zl. Nom.).

Auztr. aakł. kred. ziem. lou. w 60 lal 4't*
Itiikuwlńskl zzbł. kred. zlziu. Ioh. l»®/«.

a .  ,  l“ł» 4"/e .
Uzi. A bu. bank kip. |0<Vo preiu. lud. 6-yk 

,  .  lOfi. 60 IZ; 4 r/Z°/« .
I ,  a .  .  90 lat za ;k'IO

kolon 4°/u........................................ .........
dal. Tpw. kred. ulen). 4fl/u Jud. 66 lat .

.  4°/o los. 41 lat ,
4"/u stare . .

* 4 >  ca 200 k or..
Ilzuku* krajowego dis dnllcyl ' I Cuu.

41/ *0/o 61.1/* lat Bwroine .
Haliku krajów*,011* ’/=* IsizzSłOO kor. 4'*/w
Ranku krajowego oblig. koiuiin. ii em. G"/* 
lianku Urujowego oblig. komun. Uzm. 42 

lal in 2U0 kor. 4'/*",u 
Biuika krnjowego ublrgac# koaiun 4# eiu 

45-let., za  2uU kor. 4°/u . . ,
lianku krajów, ohl. kol. los. caŻOUkor. 4“/o 
A udi. wegietdk. bznku 40V* Ul lofl. 4*/«

O b l i g a c j e  m prawem pierwzaeńilwe

cu  100 z l. nom .
Kul. Lwów-Uaor.-Jassy .* r .  1904 za 8(W

ti. 4«/u ranie) 10> . . . 86.60 87*35
Kolei l.wów-Czeni. z r. 1884 zn łłU dzt. 4*'/« 94 60 95*40
dal. kol. lok. wschodu. calOO al. 4'Yu —*— — —
dal. W cg. kOtet «»>. 1870 zn litMl al. O"/* 106*20 106.— 

,  ,  _ ,  1H78 c.| 2(10 ał. 6"/o 105 20 106*—
. . . .  1H87 aa 200 «/. 4'Vo 94 7ó 95*75

gamcaspCT

92*20 93*20

101*75 102*76

~92— 92*70

95.40 96.40122*— 122*50

87*60 88.—

97*.20 98‘—

lisly  d lititi*

94__ 95—
103— 104—
94— 94.50

109.50 110.50
98.25 99*25

89.50 90.6G
92 — 92.50
9 3 * - 94 —
93— 94.—
90.70 91*20

98.75 99—
92.60 93.60

101 36 102 -

98.60 99.26

92*60 93*60
92— 93—
98.60 99.50

*46 i  iii © lo s y
a) L o sy  p r o c e n to w e .

Austr. cakł. kr. z. obi. pr. z r. 1HH0 tt"/a
,  . . . .  >8H1» «''/«

Tow. 4«k. uh Uuimju 100 ał. rak. 4"/<i .
Uregulowanie Utmnju z IS70. 100zł. 6"/o 
Węg. lianku hip. po 100 ał. 4°/o . ,
Pożyczka ni. Tryesm 100 «ł. mk. 4‘/a'Vt

.  ni. .  60 al. 4“/o
Poiycaka serb. pretu. po 100 frank. 2 v'«
Tureckie obi. preui. kole), pu 400 fc.

b) L o sy  b e z p r o c e n t o w e , 
lludni.esalzftakle (IIzbIHum) 6 al. •
Żaki. kred. U In »«. ł p. po Ilu) «t. . .
U lary 40 zl.Irak. . . . . .
Pożyczka iii*. Insbruku 20 #1. , ,
Losy m. Krakowa i!0 pl. , ,
Poeycaka m. liul.Uny 20 zł.*. ,  t
Ulen 40 zt. . ; ,
Pslfly 40 al. rak. . . .  ,
Czerw, krayża ztmir. Iow. 10 z l .  .  .
Czerw, krzyża węg. tu w. o »t. i
Losy luiid. Atu. KudnlU 10 <t. t ,
bsllkia 40 «i, tuk. . . .  i
Poż tiuloburgska :W «t..

.  (lenols 40 ti. mk. .
P o ż y  caUu lii. Otauratawuwa 20 
W alO tit ei ł i s  20 al .  rak.  . . . .
Irasy komunalne m. Wiednia a 1674 c.

przedn ięh lotstw  truuzporlow yoU .

Ilukuw. kia. uk. (aVo. pierw.) 20li al. e=
4U0 k..................... 409—  410—

.  .  .  (aho. aukl.j 200 at. o
400 k.................................... 295*- 305.—

Kola* (lólo.-ees. Kerd. iOOO al. mk. *==
‘<2160 k. ................................... 6 21 0 .- «230.—

# Lwńw-Cauni.-Jimsy 200 al.=at00lc. 528—  hBi)—
# wiiohodn.-gRllo.-luk. 20l)z.=4UUIc. 302. 400.—
, państwowych 20U al. s r .— 480k. 668 50 ~  —
.  pnluiliiiuwuj 200 ss. łiuOf. = 4 8 0 k , 10s*25 109*50
.  Węgier, gallc. I. 200 ał. = 40 0 ic, 419.50 42060

AK&Cfd) L łuików  ( ku ziztukę),
ttmiku Auglu nustr. I*,i0 at. .  .  .  269*60 20976
Pesat. banku liaiidl. 500 zt. . .  2545 — ",500.—
tuki. klod. dla u 3. mi hi i |,r«eui. ii. e t .. 66760 —*—
Węg. banku kredyt. 200 zł . * 670*— —1*—
iltf!;. z/auntr. tow. euk. 500 zł. . • 1480. - 1440.—
UhI, banku liipnt. 200 *t. . .  642'— 644*—
„ m dli. handlu t pi»oiU. 200 zt« 660.— 164.—

Ilonku din kra), kurynnyoh 200 af. • 406*— 406,60
,  Auiitru-węg. 000 zi. . . 1686. — 1691 —
,  7.wiązk. (Cniuiiiiank) IW • 63ti 535.—

ŻnejW. bnnku z^lązk. 100 zł. , 268. -  209,—
ivn»U(iknC-ło hiMika l.oo zl. 265.— 265 7.5

241— 243.—
234— 235*50
370.— 385—
257 — 259 —
23*2* - 234*—
4 5 0 .- — >
167— ——

79*25 80*25
104.60 106*50

14.25 16*25
888— 390—
141— 143*-

74.— 75—
66.50 67*50
5 7 .- 169—

150— 152.—
143*- 146.—

47 60 48.50
23*10 24.10
69— 03—

180*— 181 —
67*— 68.—200* - 204—

K.S.

892*— 395—

p rzed sięb iorstw  p rzom ysiow yeU  :
Ozllo karpao. naft. Iowara. r,oil kur. . 8 '0 .— 8oC
Austr. Tow. gdrnlcae Aipiue 100 zł. ,  433 50 —
Praaklogo Tow. żela ii. praem. 200 ,  1545.— 16&A
Scliodnlcn 500 kor.......................................140 0   141u
Tureckie aara. tytouluw. 200 fc. p , , v[|. 292,60 —
Trifalł lew. kup. węgla 70 at. j  ,  # 447 — 45C

W a l u  ( 7.
Dukat oesuruM . . . .
Austr. węg. 8gutii. ciota atoaeta. 
20-frnnUówka .
ŻO-iuarlcówka • • . .  .
IiuSByjski pńłiulperyai ,  ,
Niemieckie oankuoty 100 euwek 
Wluskłe baukuoty aa lOoilc .
Kuble. • . .  .
Souvereuy. , ,

11*33
11*31
11*15W 60

117.69
, 90*30

2*63- 
. 24,05

41*37
11.35
19*18
28*59

117.66
90*60
9*54

24*12

Berlin, dnia 8 lutego: . ■PgUI
Pean. »»ty aantawne 4prco.Serya 6—U . ,  l o l J o

a »  N i p r o c .  .  .  • ,  y jjfou
»  ■ «  ,11 p m o .  S e r y ł  A . .  • g 3 .l ;0

Poaii. Ildty rentowz 4 proc.................................  100.80
,  « • 31/* pruu. • • . 94*25

Poau. uhllgacye prow. 8y« pruu- • • • 93.—
Kuble ( 1 0 0 ) ............................................. , ,  216.30
AtiBtr bunkuoly (IdO) . . . 84*65
f.luiy zastawne Król. Połsk. 4V» pr*4 # ®6.9«

W a rsaiaw a, dnia 8 lutego:
I,iuty Itkwłdao. Krót. Polaka d u ż e .

.  a .  .  d r o b n u  ę
KOS. Po*. Preai. a roku 1804 

.  • .  a 1800 
Uhl- pretu. lianku salaubeckiegu .
Listy a ust. Tow. kred. aierask. duto

,  «  ,  ,  ,  d r o b u u
a a miasta Waroaawy ser. VII.
■ a • • Al/« pretu

99.2C■»6-8t 
804-— 
264 -  
2l8.ru 
97.40.

P etersbu rg;, dnia 8 lutego.*
Uosyjska potyczka preiu. z r. 1664 « , a Z t. 1360
lAaty zast. Tow. kred. ateoi. Kr. polek. 

a a rosyjskie . •
a a kijowskie . a
a wileńskie . •
c ohai ktis,skl«. •
a cheiaocskl* . .
a b«sar»K.-taury«».

98.81

816 . 
156. ~
98.2'
95.»/i 
96.9-1 
98.»/i 

140 - 
94M

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. B ogr. poręką. — Z Drukami „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego


